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Wisdomości zagraniczne 
Francyia. 


Oto iest dekonczenie (przerwaney w prze- 
Szłym numerze gszety naszey) mowy Jenerała 
Hrabiego Moranda: 

„Bóg mi iest świadkiem , ile zawsze brzy- 
dziłem się wOyna domowa, i że dałbym życie 
dla zapobieżenia przelewowi krwi Francnthiey. 
W dłogim i czynnym zawodzie moim woysko- 
wym tyle byłem szozęsliwy, żem tylko z cu~ 
dzoziemcami walczył. Bóg mi także iest świad- 
Kiew, w iakim zamiarze podinłem się danych 
mi zleceń i dewództwa, a dowodzi tego całe 
postępowanie moie. Zaszhodziłżem chuć iedne- 
mu Francozowi ? Dałżem do wylania choć ie- 
dney łzy powód? Popełniłżem choć ieden czyn 
samowolny lub niesłoszny ? Nie, MCPenowie; 
wszędzie znaydziecie seme tylko chicbne dla 
maie świadectwa ; radziłem iedynie rozsądne j} 
łagodne środki; opiersłem się nakazanym poy- 
maniom, a wiele razy nie Mazałem poymać , 
pomimo wyrażnego rozkazu; tak te użyłem 
madzwyczayney władzy , która mi na czas krót- 
Ki powierzono I** 

„Żyłem na ustronin , nie będąc użytym do 


a wyiazdem z Francyi, w domu moim w Pa- 
ryżo przepędziłem za npoważnieniem „ iakie- 
go wtedy Gabernator wymagał, a to pod iego 
t Ministra woyny okiem, nie będąc nietylko 
torbowsnym , ale nawet w czynney służbie zo- 
slaiąc. Jakże więc bydź może, aby mię w 11 
miesięcy po wyieżdzie pociagniono do sądu, . 
sadzono „ i postępiono wbrew wyrażney woli 
Króle, który mię wolnym uznał? Jak bydź mo- 
że, aby się zemną ostrzey obchodzono , ani- 
żeli z Franenzanmi, zapisanemt na drngiey z list 
przyłaczonych do postanowienia pod dniem 
z4tym Lipca? Gdzież iest rozkaz Ministra woy- 
ny pociagnienia mię do sadu woyshowe;o w 
osm miesięcy po dniu 12tym Stycznia 1815 ro- 
ha, po prawie amnestyynem ? Jesiże: posta- 
nowienie Królewskie, albo uchwała Izb, aby 
mię zasharżyć i pod sad oddać? Jestże posta- 
newienie , iestże iakie prawo , htóreby mogło 
było upoważnić Ministra woyny do nakazanie, 
aby mię przed sąd woyskowy pociagniono ? 
Wyrok wydany w Roszelli iest poketn:; 
ogłosiły go dzienniki, ale o osharżeniu t od- 
danin mię pod sad zamilczały. Nie poprze- 
dziło go żadne obwieszczenie , ani złożenie 
zapozwu czy w dawnem' moiem , czy też oycą 
moiego , htóre było morem „ mieszkaniu, o któ- 


niczego, i nie, należąc do zdarzen aż po dzień ¿rem przecież wiedziano, bo go o wyroku na 


26ty Marca; a wyiechałem z Francyi dopiero 
dnia 3ngo Września z ograniczonem, pozwole- 
niem Ministra wopny , Które macie oto przed 
wami. Od powrótu Króla aż do wyiazdu mo- 
iego dowodziłem eała byłą gwardyią pieszą, 
czyli raczey korpusem tylko strzelców i wol- 
tyżerów; ale byłem użyty, brałem płacę, a 
czas ten Częścią w Bonrges i (ssondun, 
częscią w Paryżu przepędziłem. Nazwisko 
woie iest we wszystkich aktach uległości, po- 
słuszeństwa i wierności, htóre woysho r gwar- 
dyia przesłały Królowi. Przeiechałem więc za 
Ren w czynney służbie zostipe, nwoiuiony 
Od odpowiedzielności ze wydaną w Nantes 
dnia 4go Kwietnia odezwę, i za wszelkie ua- 
leżenie də zdarzen od dnia 2tgv Marca 1815 
Tohn. Czas między powrotem moim od woyską 


mnie uwiademiono. Nie mogli mię bronić moż 
przyjaciele, bracia t kamraci. Uderzeni tym 
niespodzianyta ciosem, zdziwili się, równie isk 
ia, nadzwyczaynie. Prosiłem o pozwolenie po- 
wrócenia do Francy: dla dopomnienia się o 
sprawiedliwość. Dał mi ie Krół dnia 29g0 
Stycznia 1819 roho, i: natychmiast, pomimo 
ciąży żony moiey (bo com tylho na ziemi 
Francnzkiey, na ziemi oyczyzny moiey stanał, 
nrodziła mi czwartego syna), pomimo dłogiey 
i przykrey podróży, bo © 5oo mil (Francuz- 
kich) nadbiegłem , wiechałem bez wahanis się 
do tego tu miasta, peten uległości 1 nszad0- 
wania dls praw oyczyzny moiey, zaufanie w 
sprawiedliwości i dobroci Króla, w prawie 
moiein, w charahterze moich hraci oreż-, hró- 
rzy mieli bydź sędziami moiemi. — Sokrates 
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przez nszanowenie dla praw nie chciał umknąć 
przed niesprawieuliweci sędziami. Ja, acz tem 
samem powodowany uczuciem, nie mogłem tey- 
że cnoty ekazać, be byłem przekonany o spra- 
wiedliwosei sędziów , do ktorych przybyłem. “ 

„Królowie i poddani, Monarchowie i hraie, 
miasta i obywatele, słowem cała natura, pod- 
legaią wyrokom Qpatrzności ; lecz biada lu- 
dziom spotykaiacym się w zaburzeniach, htó- 
rych ona do zsprowadzenia lepszego porządku 
używa! Częstohroć otwiera się przepaść pod 
stopami tych, którzy bezpiecznie na drodze 
powinności stąpali; cnota dnia iednego staie 
się często zbrodnią nazniutrz. Któż więcey w 
tych zaburzeniach nad naszego Honarchę i ro- 
dzinę iego ucierpiał ? Przez 20 lat, władzy i 


Niemiecka gazeta powszechna 
zawiera list następuiacy z Paryża pisany pod 
d. 19. Czerwca: „Jakkolwiek iuteressniącemi 
bydź mezą rosprawy o budżecie naszym w ogól- 
ności, wszelako nie tyle obchodza one publicz= 
ność teraz, ile obchodziły roku zeszłego. Jesta 
to powszechna uwaga wszystkich i całkiem nie- 
uoiybiona. Rosprawy te znayduią poczęści ma- 
ło interessnigoemi. Może są mieyscami za nad- 
to rozciągnione, i dotyczą przedmiotów, które 
nie stanowią rzecz powszechności. Z tem wszgst- 
hiem byłyby obrady żywszemi, gdyby posie- 
dzenia nie były się teh poźno zaczęły, i nie 
tah krótko trwały. Wcisnęły się tu nadużycia, 
które pomimo wszelkje usiłowania Prezydenta, 
nie mogą nsunionemi zostać. P. Ravez znay- 


enot iego-nie uznawaliśmy , my, biórych one_ dnie się każdego dnia w sali obrady o. godz. 


sę turaz Ocaleniem i uszczęśliwieniem. Gdyby 
Sad woyskowy , który mię tab surowo, a tak 
niesłosznie osadził, zastanowił się był nieco 
nad tem porwaniem rzeczy i ledzi , byłby za- 
pewne łsgodnieyszym! Życie moie było poswię- 
cone oyczyznie moiey ; służyłem w burzliwych 
czasach, w czasach chwały, w Czasach nie- 
szczęśliwych. Ach dla czegoż czy»ić ofiarę z 
przysług, które mogę ieszcze uczyni© Królowi? 
Gdyby ten Sad pomyślał był, ile to kosztuie 
naród wyuczenie i wystawienie Jenerałów , nie 
tshby krwi moiey był chciwy! * 

„MCPanowie! Z ieh naywiększa uwaga, 
iakiey moie usprawiedliwienie się i obrona wy- 
igagały, dochogdziłem pobudek i pozorów nawet 
tego niesłusznego i bezprawnego wyroku, wy- 
danego przeciw mnie w r. 14910; w którym 
święte słowo Królewskie złamano, w bkiórym 
na iego postapowienia i na prawą niezważano, 
w którym wszelkie formalności broniące sławy 
i życia obywatela zgwałconc; naprożno docho- 
dziłem, bo żadney nie znałazłem. Nie iestem 
występnym; a gdybym był, znalazłbym obronę 
w prawie pod dniem 16. Stycznia r. 1816, 
htóre mię uwalnia od kary. Pośpiech wsta- 
wieniu się przed wami, skoro mi Król przy- 
bydź pozwolił, dowodzi ohęci moiey słażenia 
mu z poświęceniem się, gorliwością i wierno- 
ściąg. — Nie mam iaż nic do powiedzenia 
wam MICPanowie ; oczeknię wyroku waczego 
o losie moim z ufnością i bezpieczeństwen, 
iakie we mnie szlachetpy wasz charakter wzbu- 
dza, z uległością i nszanowaniem, iahie tlu- 
mączom prawa winienem.'* 

Wiadomo iuż, że Sąd ten zwalił wyrok 
Sadu pierwszego , nznał iednomyślnie /enerała 
Hrabiego Morand niewinnym, tstychmjast go 
na, wolność wypuścić kazał, i do obowiązków 
stoppia iego przywrócił, 


i z połndnia atoli dla nieobecności współczłon= 
ków rzadho kiedy może przed godz. 2gą oświad- 
czyć, że posiedzenie zagaionem zostało. Jeden 
z Sekretarzy, zszwyczay St. Aulairė albo 
Paillet de Loynes, odczytuie Protokoł 
spiesznie i bardzo cicho, Zaden z Deputowa- 
nych nie słucha, naywięcey z nich bawi się z 
sąsiadami. Pctem oświadcza Prezydent, że 
proces słowny preyięty bez odwoływania 
się. W tem zdaie sprawę Kommissyia prośb 
zazwyczeay bez skuthu, procz że przystępnię 
do porządka dziennego. io co naypomyślniey- 
szem bydź może dla proszacych iest, ze cza- 
sem ich prośby odsełaia do właściwego Mini- 
steryjuw. W rzadkich tylko przypadkach trafia 
się, Że który z Deputowanych sirony lewey 
pobadzi do rwstrząsania przedmioia prośby i 
oddaie go pod sąd zdania pnblicznego ; lecz i 
tọ zazwyczzy hez skutku; potem przystępoia 
de rosprawy mad budżetem. Trudno przewi- 
dzieć ia dingo potrwać może. Procz hilku 
proiektów mieznaczących, które leża w Biu- 
rach Zgromadzenia, niezatrudni Zgromadzenia 
Żaden proiekt do prawa nad kiórymby ieszcze 
uie rosprawisno. Wszelako teraz mniemaia ; 
że posiedzen:e pociąguie się aż do środku Lip- 
ca, ponieważ rosprewa o przychodach Izby 
zatradni pewnie ze dni 44, a przynaymnicy 
tyle potrzeba będzie czasu, aby badżet wyro- 
bić w Isbie Parów i rostrząsnąć go. Przeciw- 
pie nie zdsie się, aby nowe posiedzenie mo* 
gło bydź rozpoczęte w Sierpniu , iah o teu 
czas długi sądzono. Zdaie się, że koronacyia 
Króla, przeznaczona na dzień 2ôty Sierpria s 
odroczona będzie na czas nieoznaczony ; bę“ 
dzie przeto ieszcze dosyć czaso do nowych 
"wyborów, a kollegiia trzeciego rzędu zwołane 
będą dopiero w iesieni. Uderzsiacą iest rze” 
cza wzgiędnie przywróconey wolności druńu 


dla gazet, Że wszysthie prawie dzienniki Ni- 
erlandzkie, tak iah i niektóre Angielskie za- 
azane sg ieszcze dotychczas, i nie mogą prze- 
setane bydź pocztş. Zadna zaś Niemieeha ga- 
teta nie iest zabroniong. Trwa ieszcze wpraw- 
tie zakaz co do Merhnrego Reńskiego, 
Moli nie iest to dziennik tego napisu wycho- 
tacy w Jenie, tylko dawny Merhury Ren- 
thi Górresa, którego istnienie po śmierci 
go przypomina ieszcze tenże dziennik. Dzien- 
Karze nasi uhładaia się teraz z bandlaiącemi 
Wexlami, o zapisy do wielkiey księgi, o które 
Postarać się muszą, dla dania rękoymi. Po 
. Janie nie może więcey żaden dziennik wy- 
hodzić bez dania prawem oznaczoney rękoy- 
Ki, jeżeli prawney karze popaść nie zechce. 
Na posiedzenin Igby Parów dnia 23go 
Czerwoa przyięto równie iab w Izbie niższey 
bez żadney odmiany proiskt do prawa, wzglę- 
em uporzadkowznia budżetów z lat 1815, 
1816 i 1847, tudzież względem tymczasowego 
tporządhowania budżeta za rok 1818. Depu- 
acyia przełożyła te uchwały Królowi Jmoi. — 
tia zaś 25go Depntacyia Izby dragiey złoży- 
‘a Jego K, Mci nkonczony na ostatnich sessyjach 
dudżot wydatków na rok 1819. — W teyże 
izbie zaszły były żywe rosprawy nad. wnio- 
kiem, podanym niedawno przez P. Mann e- 
la, „aby Rząd Fravcnzki z Murzynami na 
Wyspie S. Domingo i Rzeczpospołli- 
temi południowo-Amerykanshiemi po- 
zawierał? traktaty handlowe i wzoał tym sposo- 
bem ich niepodległość. Więhszość uchwaliła 
, Wprawdzie nakoniec wydrukowanie mowy, mia- 
| ney przezeń w tey mierze, tymczasem P. Ma- 
Nael wystawiony iest na pociski wielu dzien- 


ników z powodu tego wniosku. 

Pierwszy pułk Gwardyi kiryssyierów, spra- 
Wniący słażbę w Paryża, zluzowany został 
Przez inny, dla sporów mianych z gwardyia 
Rarodowa. ` 


Zjednoczone Niderlandy. 


Roboty pad warówniami idą ciagle z wiel- 
3 gorliwością; szczególniey zaś wzmocnisią 
twierdzę Y pern, isko klocz do Flandryi. 
— Gazeta Der belgische Źuschauer, 
Wydawana przez Xiędza de Foere, a przer- 
Wana przez let dwa, w ciągu htórych wydaw> 
a zawikłany był w process, zaczęła teraz wy- 
Chodzić nanowo. : 


Ńiem cy. 
, Pan Lamezan były Radca legaeyyny 
w. Xięztwą Frankfórtskiego , wydał r. 1814 


pismo, wzywaiso w niem mieszkańców lewego 
brzega Renu, aby na Kongressie Wiedeńskim 
utrzymali prawo swoie, nadania sobie samym 
konstytnegi. Z tego powodu wygnanym został 
z W. KXięztwa Badeńshiego, gdzie posiada do- 
bra, a to w siiutek rozporządzenia Gabineto- 
wego. Gdy nie mógł dotychczas pozyskać re- 
klamacyi swoiego wygnania, sharzył się o to 
u Stanów. 

Mówią, że ieżeli się nie odmienia tak 
prędko stosunki, uciskaigce wiela Gospodsrzy 
w Państwie Jarmsztadzhiem, postanewić 
mieli, iż sprzedadzą własność swoią i założą 
Gminę Heskę w Ameryce północney 
( Mnostwo Hessów znłydnie się już w Ame- 
ryce północney, osobliwie z woyskh Elek- 
torsko - Heskich pozostało wielu, których pod- 
czas woyny Amerykańskiey tam zaprzedano.) 

W Wisbaden w Xięztwie Naussau- 
skiem, wyszło mastępuiące rozporządzenie 
Xiażęce d. 26. Czerwca: „,Gorszace i niemo- 
rałane ezynności Urzędników naszych, doszłe 
do wiadomości publiczney, a plamiące honor 
Stanu, w powszechności, w szczególności zaś 
dowiedziona, czyli na publiczpey wieści zasa- 
dzaiąca się skłonność do zbytecznego używa- 
nia trnnhów gorących do zaciągania tah wiel- 
hich dłagów, iż zachodzą częste skargi i proś- 
by o areszt za suminy niestosowne w sposób 
nader uderzaigoy do pobieraney pensyi, i na- 
koniec postrzeżone przedsięwzięcie , czyli ra- 
szey przemożna skłonność do bezczynności i 
zaniedbywanie słażby , harane bydź maią iako 
właściwe cięższe przestępstwa służby, popełuio- 
ne przez Urzędńihów cywilnych, Edyktem z 
d. 6. Grudnia 1814 do pobierania pensyi łaska- 
wey nsposobionych.* 


Szwecyia. 


Donoszą z Helsingberg pod dniem 
45. Czerwca: „Onegday, iako w dzień S. Jana, 
wszystkie pałki piesze w cbezie pod Bonarp 
dostały nowe chorągwie koloru narodowego. 
Uroczystość ta była nader okazała. O godzi- 
nie 11 1f2 stanęło woysko pod bronię, pie- 
chota uszykowana w otwarty czworogłan, a 
iazda w hształcie podkowy, otaczeła czworo- 
gran. Król przybył do obozu o w pół do 
pierwszey, gdzie po oddaney mu czci woysko- 
wey Pułkownicy stanęli w linii przed Krółem 
po odebranie choragwi. Podawał ie Królowi 
Jenerał Posse, iako drugi Dowodca obozn, 
Król zaś Królewicowi Następcy tronu, a ten 
PułŁownikom ; przytem Król przemówił do 
Królewica w te słowa: „Powiedz PP. Pat. 


kownikom, Dowódcom pułków, aby 
chorągwie kolorem narodowym o- 
zdobione, które z rąk moich odbie- 
raią, były im zawsze hasłem ziedno- 
czenia się w obronie Kratu, i bez- 
piecznym przewodnikieu,gdyby przy- 
szłowalczyć znieprzyiacielem sławy, 
wolności ł niepodległości Oyczyzuy 
paszey. — Po odebrania choragwi, woysko 
wykonało przysięgę wierności, poczem mnzyka 
zagrała pieśń Narodowa, z wtedy dały się sły- 
szeć wystrzały z dział, i okrzyk: Niech żyiet 
Boże zachoway Króla! napełniały powie- 
trze. Tu khapelani woyskowi, stanawszy po 
prawey stronie Monarohy, zaśpiewali Te Den m 
i rozpoczęło się nabożeństwo. Po tem pier- 
wszy kapelan woysńowy miał stosowną do u- 
roczystosci mowę, htórąa temi słowy zakończył : 
Boże! ndziełay temo półwyspowidła- 
go trwałego pokoiu; lecz iesłi dopu- 
śoisz żebyśmy te choragwie przećiw 
nieprzyiacielowi wolności naszey ro- 
zwinęli, wtenczas day naw zwycięz- 
two lob dozwol nmrzeć.* — Uroczystość 
tę zakończyły wystrzały z ręczney broni i 206 
wystrzałów działowych. Dawne chorągwie zło- 
Żono w główney kwaterze Królewies, zkąd do 
zbroiowni Sztokolmskiey będa odesłane. 

/ Pisma publiczne donoszą z Sztokolmo 
pod dniem 22. Czerwca ; „Wszyscy marynarze 
zostaiący w słożbie Korony, otrzymali nagle 
rożkaz, aby iak nayspieszniey udali się na 
mieysca przeznaczenia swoiego. To dało Pu- 
bliezności powód do mnogich domysłów , htó- 
rych zasadność lub bezzasadność wyiawi się 
wkrótce. Przeszłego tygodnia Sekretaiz Po- 
selstwa Angielskiego P. George wyiechał ztąd 
iako goniec do obozu w Skanii. Poseł An- 
gielski Lord Strangford, nie zaiął ieszcze 
pałacu Bellevue, ofiarowanego ma od Kró- 
ła Jmci, gdzie mieszkał inż przeszłego lata, a 
to iak słychać dla tego, że myśli puścić się 
w podróż. Minister Francnzhi Hrabia R umi- 
gry przybył tu znowa z P. Cramayelesem 
dodanym ma do Poselstwa. — Rząd nasz wy- 
słał morzem do Lubekn 70,000 telerów bitych 
Btóre tu zaręczyć kazał. Celem tego wysłania 
ma bydź zapobieżenie operacyiom wexlarzy, 
maiącym wpływ de obiegu wexlów naszych z 
Hasmburgiem. Według nowszych doniesień 
z Finlandyi ma lameczny korpne Rossyyski 
bydź nowo-nrządzenym.'* 


Królestwo Polskie. 


Gazeta Warszawska umieściła poniższe 
rozporządzenie Xięcia Namiestnika Królewskie- 
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go: „Zważywszy, Że "dotychczasowy sposób 
przepisany dla Dełegacyi Administracyyney ““ 
stawa Naszą z dnia 25. Pażdziernika 1817 * 
bezpośredniego przez Pocrtamty Dzierżawcó” 
do obrony wzywania, nie zupełnie zawiertl” 
nemo odpowiada celowi z powodów: iż nie 
którzy Dzierżawcy powymierali, inni do odl“ 
giyoh od:pierwszey-Dzierżaw , inni nakoniel 
do. ebeych przenieńyzsię Kraiów , dla czegł 
wezwanie Delegrcpi"Hbo za późno wręcz 
nem bywa, albo po kilbumiesięcznym po stt 
cyisch pocztowych biegu zwraca bezskutec!! 
nie; chcgo więc ziedney strony zapewnić pó” 
śpiech w działaniu, z drogiey dla Dzierża” 
ców pewną wiadomość , na któcey im samym! 
ich snkcessorom lub kantorom wiele zależeć 
może, postanowiliśmy i stanowiemy: 1.) Dief 
żawcy, którzy z dóbr dzierżawionych wyseli: 
a których z tego powodu inieszkanie iest nie 
więdomem , również Sukoessorowie zwarłyob 
żeli w tychże samych dobrach nie mieszkai2r 
maig bydź przez pisma publiczne do obropf 
wzywani. 2.) Dla Dzierżawców w Kraiu sze” 
ściotygodniowy, dla Dzierżawców zaś za gri 
nicą zamieszkatych, trzechun:esięczny stenowie” 
my termin, w przeciągu htórego, zaczynaiać 
od dnia wychodzącego tu w Warszawie ob* 
wieszczenia , swe wnioski i obrony do Dele- 
gacyi Administracyyney pedawać maia. 3.) Je- 
żeli w ozbaczonym czasie Dzierżawcy sami! 
ich Sukcessorowie, inne upoważnione osobf 
obrony nie złożą, Delegacyia Administracyyn? 
po upłynionym bezskutecznie terwinie zaogt- 
nie sprawy Ostatecznie rozsadzać będzie. 4.) 
Postanowienie to Nasze po trzykroć przef 
Gazety ma bydź ogłoszena, a od dnia 1. Siers 
pnia r. b. staie się obowięzniące , wykonanie 
którego Kommissyi rządowej Przychodów i 
Snarbu, oraz Delegacyi Aduinistracyyney po- 
lecamy. — Działo się w Warszawie na po” 
siedzenie Rady Adwinistracyyney dnia 3. Lip- 
ca 1819. r. — (Podpisano) Zaiączek. 


Rossyia. 


Wiadomo, ze Jego Ces. Mość W. Xiąże 
Mikołay wyiechał był w strony Pro<kie i 
Polskie dla oglądania twierdz nadgranicznych. 
Donoszę teraz, że Jego Ces. Mość udał się 
naypierwey do Rygi gdzie warownie kosztem 
kilka mifiionów znacznie wzmocniono, i że " 
tey podróży assystował Mu Jenerał Opper | 
mann. — N. Cesarz Rossyyshr wyzaaczył wdo” 
wie, pozostałey po Radcy Stanu P. Kocebue 
1875 rubli pensyi roczney. 


